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z 385,523 tomów, map, atlasów, różnych nut, rysun­
ków i t. p. 6.537 egzemplarzy, oraz rękopisów sta­
rożytnych 1,310 egzemplarzy. Wartość wszystkich 
dzieł wynosi rs. 276,695. Czytelnia dla studentów 
posiada oddzielną bibljotekę, zawierającą 8,498 
książek wartości rs. 14,948.

= W rozkazie p. oberpolicmajstra m. Warszawy 
czytamy: „Cesarsko-russki konsulat w Wiedniu ode­
zwą z d. 27-go lipca zawiadomił, że poddani russey 
udający się w granice cesarstwa austro-węgierskie- 
go, obowiązani są przed wyjazdem zawizować pas- 
porta w jednym z konsulatów tegoż rządu, ponie­
waż niewypełnienie tej formalności pociągnie za so­
bą dla podróżnych różne nieprzyjemności zarówno 
na punkcie pogranicznym, jak i w czasie pobytu 
w Austro-Węgrzech.

== Wczoraj w południe, w wydziale wojskowym 
w magistracie, odbyła się superewizja popisowych, 
którzy w r. z. dla różnych powodów nie stawali do 
losowania. Kilkunastu popisowych uznano za zda­
tnych do noszenia broni i przesłano ich do naczelni­
ka wojennego pow. warszawskiego, celem nazna­
czenia do pułków. 

= Z dołączonej do nr. 158 Gazety policyjnej sta­
tystyki śmiertelności mieszkańców Warszawy za m. 
Kwiecień r. b., wyjmujemy następujące szczegóły: 
w czasie sprawozdawczym zinarło stałej ze ludności 
mężczyzn 390, kobiet 315, oraz przyjezdnych w szpi­
talach: mężczyzn 46, kobiet 35; na choroby epide­
miczne zmarło osób 70, na inne częściej się wyda- 
rzażące 705, nagłą śmiercią 12, samobójstw było 5. 
Nieżonatych zmarło 2 53, niezamężnych 203, żona­
tych 132, zamężnych 77, wdowców 38, wdów 79 
i t. d.

= Roboty kanalizacyjne prowadzą się obecnie 
na następujących ulicach: budowa wpustu boczne­
go na ulicy Marszałkowskiej róg Nowowiejskiej; 
w alei Belwederskiej od obserwatorjum astronomi­
cznego do Bagateli kanał kl. Ii-ej; na ulicy Chmiel-

Korybut udał, że nie słyszy, a ujmując jednę z li- 
łji białych, mówił do Tereni:

— Aenuphare, cóż to za piękny kwiat! Szkoda, 
że bez woni. Ileż by zyskał, gdyby mu dać za­
pach takiego corylopsis du Japan. Była to perfuma 
najmodniejsza tego karnawału, wszystkie panie 
z arystokracji innej nie używały.

— Wszak' wolno m’ by kuzynko, korzystać z otrzy­
manego przeszłą rażą przywileju i zapalić cygaro?— 
pytał hrabia Eustachy pani Opolski j, a wydostaw­
szy srebrne pudełko, ruchem mimowolnym wyciąg­
nął je ku Korybutowi.

’— Ja tutaj nigdybym nie śmiał—zauważył Mo­
ryń—pozwolisz jednak wziąść na później.

I wyjęte zręcznie dwa cygara odrazu, zniknęły 
w głębokościach jego kieszeni.

W powietrzu rozległy się w tej chwili dźwięki 
wpół dzikie, wpół smętne, które, nabierając stopnio­
wo co raz większej wyrazistości, zamieniały się 
w’ rytmiczne tony tanecznej muzyki. Skrzypki pi­
szczące, niezbyt umiejętną kierowane ręką, wzma­
cniał odgłos w takt p ruszonych dzwonków i mono­
tonne nieco uderzenia małego bębenka.

— Co to? podjął Kruz nberg żywo.
— Wesele włościańskie — objaśniła z uśmiechem 

pani Opolska—Wieśniacy tutejsi, po kilkodniowych 
godach, przychodzą zakończyć je we dworze, a przy­
nosząc w darze chieb i ręcznik, tkany przez pannę 
młodą, proszą dziedziców o błogosławieństwo. Na­
stępnie rozpoczynają się zwykle tańce i poczęstunek.
Dzisiejsza para tern większe ma prawa, iż narzeczo­
na jest sierotą, dla której dwór piekł korowaj.

■— Korowaj? Quelle est cette machine la? — podjął
Morski.

— Nie pamiętasz, hiabio? Ciasto weselne, którego
piramidalnie poustawiane i zielenią ubrane wysokie 
skrzydła, tak nas bawiły w dzieciństwie. Ale może
wyjdziemy na spotkanie młodej pary?
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OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop.

Ńekr ologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczaj ne i małe ogłoszę 
nia w dodatkach porannych nie 
zamie szczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 wpi

Telefon lledakcji nr. 126.—Telefon Adnninistr. 114

Sobota: 
Niedziela: 
Poniedz: 
W torek:

Bartłomieja A. 
Ludwika K. 
Zefiryna Pap. M. 
Przen. ś. Kaaniem

Wschód księżyca o godzinie 11 minut 43w. 
Zachód „ „ 3 , 21 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 10.
Dziś o godzinie 4-oj rano ciepła 14 R.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 52. 
Zachód „ „ 7 „ 14.
Długość dnia godzin.... 14 „ 22. 
— ■ 2 „ 21.

« 21®: Bernarda Opata.
reda: Joanny Fremiot.

p?*a.rtek: Symforjana M..
^jątek: Filipa Wyznawcy Obyło „ „_________2 „ 21.______________ I
^dakcjg, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9 — 

skiadającycb się I nej od Nowego Światu do Marszałkowskiej kanał 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Wedłu£ V°ss- Ztg., izba handlowa toruńska 

^“anowiła poczynić kroki u ministra finansów o 
0(jle.81cn'e rozporządzenia, mocą którego nie wolno 

*"go b. m. sprowadzać zboża z Bosji bez opako- 
łatUl.a> formalności celne nie mogą już być za- 

w‘ane na podstawie wymiarów kubicznych.

rjy obrębie dyrekcji szczegółowej warszaw- 
orej Towarzystwa kredytowego ziemskiego zalega 
dórCnie w opłacie rat, należnych Towarzystwu, 167 

'.Zleniskicb, zagrożonych z tego powodu lieyta- 
które zapowiedziano są na marzec r. p.

brv7- ^arzQd kolei nadwiślańskiej zawezwał pięć fa- 
o .k\.'VaS°oó w, a w tej liczbie warszawską fabrykę 
hóiv°fen’e warunków budowy i dostawy 3Ó0 wago- 

w towarowych. 

uniwersytetu warszawskiego posia- 
K^7,003 dzieł różnej treści, t  
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dwa prądy.
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POW NA TLE WSPÓŁCZESNEJ
(Odznaczona na koakursie „Kurjera Warszawskiego.")

Przez

Anatola Krzyżanowskiego

KALEND ARA

^jona słowiańskie: Dziś Sobiesława, jutro Kazimiry.
•tał u I’.Jne głi suwanie na wybór sześciu członków nie- 

zarządu kasy zjednoczenia kolei terespolskiej. (Za- 
|.. °'®i na 1 radze—1 po południu.)

pt2 2[w<W.- Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
lhnUU1’ \ od 10-ej lano ćo (i-ejpo południu.;—Wystawa 
fi-ei 2b" “’Jyulta. (Hotel Duropąjski — od 10-ej rano do 
(k<iw° ^°h'dni,i.) — Wystawa obiazów spółki artystycznej.

Ą- i -, wiat 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.)
KoJ”. Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 

7'eoi kw*at43—od 3—5-ej po południu.)
^ii,i • ket ni: dziś „Łucja z Lammermooru" (występ g* 1”- 
tro k PI?" Antoniego Aram turo i Mieczysław-a Polli’ego), ju- 

z Tieincenu' i „Niespodzianki rozwodowo”;—N o- 
■ Qfazia Tatrach", jutro „W Tatrach". (8 wieczorem.) 

zo°tof)iczny: ulica Bagatela. Karawana syugalezów.
, codziennie o-l 10-ej rano do wieczora.)
U j,Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

iznajduje się na dzień dzisiejszy re. 1826 kop. 37’/2. 
wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznią 

“U»-ej r.m° do 1-ej po południu i od 4-oj do 5-ej po połud.)

(Dalizy (U l 5 • ’
' 2ara^pm^ tC sFraW!aJ3 roi wiele przyjemności, 
?Qał dalJ? P‘ZynOfZą szczytne wyróżnienia—cią- 
^'edawriA 0 Ie®zty 01®ni® Piękne dziewczę. 
?’*? Wachlarz,zcze kSIęz;lia Jcrz.owa, uderzywszy 
kich: Ch 5 ‘ m F° rraraie“'l *b szekla przy wS2y6t- 

jesion- monsieur korybut, możebyś przyjechał 
^ciwsiv W* tygOdni d0 ni!S?"* Poczem od*

W lii 'iV® reB,cie !°’Taruzy?tWar dodała: Mo- 
Kifrais rlp 7JS 111 z-e jrar,iu jest nieoceniony. Il fail ^dnosi w^O?n-C’ bardz? Weso,y na^ój 
lea>; odmihw t • IUnte ?V0bec goscl 8Wych Mory-

A|n?0Wlt tez nie Dylo sposobu, 
^sz wXm^kil^'aZ^ pan aD4 na cbwi,S nie bę- 

uoini.?—utrą iła pani Opolska.
Vlko-M CÓZ 1rob!ć’ czl°w>ck nie d a siebie żvie 
'vszysti-ip2''^z'L w zK^dem społeczeństwa przede- rk»S»IS«ó mISy. 
Olletełinaó troll! r ' lz ch?tni« pojechałbym 

posiadłości!..10d2IDUem I)Owietrzem, zobaczyć 

c°.'Mo?vśied~iWltr/iil zbl?W 8I'ę Morski.—Wiesz 
S om ał J.ekcewa.ż:łco - jak tak pozwohsz 
klł«*yoS °Ja20WaC' t0 Ci kiedy nJ

klasy I-ej, takiż kanał na ulicy Wiejskiej wzdłuż 
szpitala ujazdowskiego; budowa wpustów ulicznych 
na ulicy Brackiej pomiędzy aleją Jerozolimską a 
Chmielną, roboty ziemne do studzienek próbnych 
na placu Zielonym, t. j. ua rogu Ery wańskięj i na 
rogu Jasnej; rozpoczęto zaś roboty ziemne pd bu­
dowę kanału na ulicy Świętokrzyskiej od Nowego 
Światu. Budowę głównego kolektora B, który bę­
dzie ukończony w przeciągu trzech tygodni, prowa­
dzi się w trzech miejscach: na Dzikiej pomiędzy 
Gęsią a Nowolipiem, na Lesznie róg Rymarskiej 
i na Żabiej; kanał klasy II ej ua ulicy Granicznej 
jest na ukończeniu, tak, iż w końcu tygodnia będzie 
można rozpocząć budowę kanału na ul. Wierzbowej. 
Kanał klasy 1-ej buduje się na ulicy Koziej częścią 
otwartym wykopem, częścią sposobem tunelowym, 
na ul. Długiej pomiędzy Miodową a Bielańską kanał- 
klasy Ii-ej, a na ulicy Kotzebue kanał kl. I-ej; z ka­
nału na ulicy Karowej oraz Furmańskiej przekłada 
się rura gazowa, a na Przedokopowej pomiędzy 
Żytnią a Chłodną budują s ę w dalszym ciągu wpu­
sty uliczne. Wogóle mamy gotowego kanału wiorst 
35, a wpustów ulicznych ścieki przyjmujących, prze­
szło 500. 

= W dniu onegdajszym zmarło w Warszawie 
mężczyzn 9, kobiet 9.

= Grażdanin donosi, iż b. inspektor pociągów 
nadzwyczajnej ważności, baron Taube, otrzymał 
wysoką emeryturę. 

= Lekarz powiatu ostrołęckiego, p. Mateusz Sio 
miński, przeniesiony został na takąż posadę do po* 
wiata pułtuskiego. 

= Z literatury.
* Eliza Orzeszkowa wraz z Józefem Kotarbińskim 

zajęci są wspólnie pracą nad wykończeniem drama­
tu, zaczerpniętego z motywów starorzymskich.

* Świat krakowski drukuje, jako rękopis odzna­
czony na konkursie i do grania przez teatr warszaw­
ski przyjętą sztukę pp. Ulanowskiej i Szczepańskie­
go p. t. „Na ojcowiźnie”.

I zaprosiwszy skinieniem baroua, skierowała się 
ku drzwiom. Terenia, w towarzystwie Morskiego 
i Kotwiczą, poszła za przykładem matki, a oczy ich 
malowniczy uderzył widok.

Od bramy wjazdowej, okrążając trawnik, szła 
zwolna ku gankowi weselna drużyna, rozochocone 
zaś twarze jej i śpiewy, wtórujące muzyce, świad­
czyły, iż dworski poczęstunek będzie już tylko osta- 
tn ą w uciesze tej kroplą. Na czele postępowali 
drużbowie, a od pasów ich, mosiężnemi nabijanych 
gwoździkami, białe spływały szarfy. W ręku je­
den trzymał dary dla dziedziczki, drugi na dwa łok­
cie może wysoką, formę rozłożystych rogów ma ąeą, 
palmę, całą pokrytą zielenią i kwiatami, wśród któ­
rych urobne dźwięczały dzwoneczki. Przyrząd ten, 
pod barwinkiem i rutą, ciastem weselnem opleciony 
i pieczony wraz z korowajem, służy drużbie za ozna­
kę godności. Nie rozstaje się też z nim w tańcu na­
wet, a potrząsając do góry, dźwiękiem dzwonków 
i śpiewem dodaje ochoty zebranym.

Za nimi dopiero postępowała para młoda; on, 
czarnowłosy, dziarski chłopak, w nowiuteńkiej, ko- 
lorowemi sznurkami naszywanej szarej sukmance; 
ona, onieśmielona, istna krew z mlekiem, hoża dzie­
wo,a, o długich, płowych włosach, po raz ostatni 
rozpuszczonych pod wiankiem weselnym. Korona 
tu sztuczuemi kwiatami i pawiemi piórami piętrząc 
się v y; oko nad jej czołem, opadała na plecy pę­
kiem wstążek różuobaiwnych, mających świadczyć 
mnogością swą i długością o bogactwie rodziny, 

! z której pochodziła dziewczyna.
Dalej starościna i starosta, swat i swacha, mar­

szałek, chcrąży i wreszcie najbliższa rodzina pań­
stwa młodych; goście weselni bowiem do dworu nie 
przychodzą, dlatego może, by zbytnią wrzawą nic 
odejmować hołdowi temu uroczystej cechy.

{Dainty tńtjg nwtt^pi,)
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= Z teatru i muzyki.
* (6. z.) Wczoraj w teatrze Nowym ukazała się 

pani Adolfina Zimajerowa, — zbiegła przed laty za 
granicę (za co mieliśmy z nią poważnie na pień­
ku!) — priniadonna operetkowa tej sceny, sze­
rokiemu kola dawnych przyjaciół i wielbicieli 
swojego kapryśnego talentu, których musi być nie 
mało, skoro teatr Nowy wypełnił się wczoraj po 
brzegi.

Zbiegostwo artystyczne pani Adolfiny przebaczo­
no jej pod wrażeniem prawdziwych trjunifów, jakie 
święciła na wszystkich wielkich scenach północnej 
i południowej Germanji.

Nie wchodzimy w pobudki, jakie przywiodły sy­
tą laurów zagranicznych artystkę napowrót do ko­
lebki jej sławy; ] oliczymy się za to tem skrupula­
tniej z tem, co ze sobą w swej Odyssei powrotnej 
przynosi.

Pani Zimajerowa, której kreacje dawniejsze no­
siły nieomylne pLtno improwizacji, rozpryśniętej 
na tysiąc dorywczych a zawsze wybornych koncep­
tów, pozbyła się na scenach zagranicznych tej ma­
niery tworzenia m patsant, pód wpływem dobrego 
humoru i chwilowego ożywienia fantazji.

Powraca donas — powiedzmy od razu—jako 
skończona artystka swojego rodzaju, jako Dćjazet 
operetki, pojętej we właściwym tejże stylu i przezna­
czeniu.

Gra dzisiejsza pani Z., to nie figle rozpieszczonej 
pensjonarki, to jest już poważnie pojęty artyzm ko­
micznego stylu, to dążenie do kreacji o jednolitym 
psychologicznym podkładzie, do utrzymania este­
tycznych granic prawdy i do wytwornej prostoty 
w efektach.

Wczorajsza Micadla pani Z. we wdzięcznej ope­
retce Lecćępia „Serce i ręka” była rolą od początku 
do końca opracowaną z gustem i finezją najlepszej 
szkoły, cechowała się przeto zaletami, których wy­
strzegają się, jak djabeł święconej wody, artyści na­
szej opereUi. szukający powodzenia w płaskiej 
szarży i grubych efektach, dochodzących w persone­
lu męzkim czasem do karczemności.

Paui Z., przyjeżdżając z szerokiego świata, zdaje 
się grą swoją tak dyskretną, a tak misternie rzeźbio­
ną, wnosić na naszą scenę operetkową te właśnie 
żywioły, które tej scenie najbardziej obcemi i po- 
trzebuemi były dotąd.

Przyswojenie tych żywiołów całemu ensemblowi 
lirycznemu teatru Nowego pozwoliłoby nareszcie 
bywać w nim i owym warstwom, których banalna 
trywialność, stanowiąca kameiton gry tamtejszej, 
razi i odstręcza.

U artystki nie dostrzegliśmy wczoraj nigdzie go­
nitwy za oklaskiem, snadniej już może znalazłoby 
się parę stron nicdociągniętych.

Jako śpiewaczka, pani Z. dowiodła również wiel­
ce korzystne; metamorfozy, jakiej uległa.

Prącojąc w atmosferze sztuki, na serjo uprawia­
nej, udoskonaliła do nicpoznania swą umiejętność 
śpiewu, który przestał być u niej rozczochranym i 
fantazyjnie kupletem, a rozwinął się w traktowaną ] 
szeroko i szlachetnie arję, której i strony uczucia 
nie braknie.

W owych wszelako arjach, lirycznych nawet, od­
zywa się zawsze znany dobrze wszystkim wesoły 
demonik tej typowej chichotki scenicznej, tego nie­
porównanego pustaka, który ukrył się tyl i o po za 
obłudny kwef przybranej powagi, a w gruncie rze­
czy pozostał zawsze sobą.

Wszystko to razem wiąże się w całość, pełną 
wdzięku i właściwej poezji; w pointach humory­
stycznych frazesu wokalnego pozostanie artystią 
zawsze prawie niedoścignioną.

Są w tej kanwie szczególiki, dziergane tak subtel- j 
nie, że nie wzgardziłaby niemi Judie.

Z uajżywszem zainteresowaniem oczekujemy dal- | 
szych ról pani Z.

Nastąpić mają teraz najlepsze: Giletta i Nitouehc.
Przedstawienie wczorajsze operetki p id spręży­

stą, jak zawsze, reżyserją pana Śliwińskiego poszło 
wybornie.

* W Pradze czeskiej grano teatr po polsku w sto­
warzyszeniu „Ognisko”.

Wystawiono dwie komedje Fredry: „Kalosze” i 
„Przed śniadaniem”.

* Balet polski pod kierunkiem Lenczewskiego po­
pisuje się obecnie w Petersburgu.

= Estudiantina.
W dniu wczorajszym przejechało przez Warsza­

wę dwunastu gitarzystów, zwanych studentami hi­
szpańskimi.

Hiszpanie podążyli do Odesy, zkąd w październi­
ku powrócą do nas dla występów.

■ = Konkurs strzelniczy.
Po kilkodniowej przerwie konkurs wznowiono 

w ubiegłą niedzielę.
Dnia tego w partji pistoletowej p, Wojciechow­

ski wystrzelił 2 serje, w sztuerrowej zaś pan N. 
seryj 3.

W tym samym dniu przybyły z Kielc pan B. w 
w jedynej wystrzelonej serji pistoletowej wybił 234 
kwadraty po za konkursem.

W dniu wczorajszym tenże pan B. st^ął do kon­
kursu, wystrzeliwszy 2 serje pistoletowa,

= Na Ordynackiem.
fi Pobyt trupy cyrkowej pp. Gaberela i Houcke’a 
W Warszawie nie potrwa już dłiigo.

Doliua szwajcarska zatem zamknie sezon letni i 
opustoszeje zupełnie.

Natomiast jednak zapowiada nam przybycie swo­
je p. Buscii ze swoim cyrkiem skandynawskim, któ­
ry zeszłej zimy cieszył się u nas niemalem powo­
dzeniem.

Cyrk ten w zwiększonym komplecie akrobatów i 
koni już w połowie września rozgości się w cyrku 
zimowym na Ordynackiem.

= Dzieje gmachu.
Pałac, noszący miano Blancka, na placu Teatral­

nym, w którym obecnie obrało siedzibę swą Towa­
rzystwo racjonalnego polowania, zwany był dawniej 
pałacem Załuskich, następnie Szaniawskich; od tych 
ostatnich nabył go w roku 1776 ym jenerał-major 
wojsk koronnych Antoni Soldenhoif, później Józef 
Mikorski, podkomorzy gostyński, od którego zaraz 
odkupił pałac w r. 1777-yiu Piotr Blauck, bogaty 
bankier warszawski, którego też nazwisko budynek 
dotąd zachował (do r. 1784-go), chociaż później po­
sesja pomieniona . należała do różnych właścicieli, 
jak np. w r. 1812-ym do Keszyńskiego, w r. 1821-ym 
do Radziszewskiego, a obecnie jest własnością p. 
Marji Wierzbickiej.

W pałacu tym przy końcu zeszłego wieku założył 
ów Piotr Blanek drukarnie, zwaną drukarnią ko­
misji skarbowej.

Był on obok tego, jak wyżej powiedzieliśmy, słyn­
nym w swej epoce bankierem wraz z Kabrytem, Tep- 
perem, Protem Potockim i Łyszkiewiczem.

O Blancku kursowało nawet we właściwym cza­
sie bon mot:

Dla niejednego panka. 
Ratunek u Blancka.

Wszyscy ci potentaci finansowi upadli, kantory 
swe zamknęli, a na ich miejsce pojawili się: nego- 
cjanci, ekspedytorzy, komisanci i spekulanci.

Odtąd też pałac Blancka stał się kamienicą; za 
naszych już czasów na pierwszem piętrze mieściła 
się tam komisja kwaternicza, której początkowo był 
prezesem jenerał Iguatjew, a ostatnim pułkownik 
Wogalc.

Po skasowaniu tej dekasterji, pierwsze piętro i dół 
zajął skład porcelany i fajansów (1868 go r.) p. Cy­
bulskiego, od lat kilku zwinięty.

Na parterze pałacowym istmalalatkilka pierwszo­
rzędna restauracja Hertenx’go, później prowadzona 
przez zięcia jego, również francuza, p. Istre.

Od rogu ulicy Danilowiczowskicj miał sklep pic- 
czętarz Maas, później w nim był sklep włóczek i in­
nych potrzeb do robót kobiecych, wreszcie cukiernia 
Gronerta, który pierwszy wraz ze swym spójnikiem, 
Klopfertem, obniżył w Warszawie cenę wyrobów 
cukierniczych, sprzedając porcję lodów i czekolady 
początkowa po gr. 20, a następnie po gr. 15.

Kiedy ową restaurację francuską zwinięto, lokal 
parterowy obrócony został na zakład gastronomi­
czny, do którego gdy zjechało towarzystwo śpiewa­
ków tyrolskich, tłumy bywały tam słuchaczy, tenor 
tyrolski di forza nauczył sic po polsku popularnej 
piosenki, którą, lubo szwankując w wymowie, czę­
sto powtarzać musiał.

Piosnka ta w ustach jego brzmiała, jak następuje 
Uczekla mi przepióreczka w proso,
A ja za ną nyboraczuk boso: ' 
Czuba by szo pani matki pi tac 
Czy niemożna przepióreczki chyczycz,

Śmiano się z ty rola i oklaskiwano.
Na pięterku od frontu ulicy, w r. 1871—2-im mie­

ścił się słynny francuski magazyn nowości Madame 
Adele, wreszcie w r. b. w głównym lokalu, dziś zaj­
mowanym przez Towarzystwo racjonalnego polo­
wania, przedstawiało się pau.optykum, czyli muzeum 
różnych osobliwości, p. Bozwy, w ktorem także 
produkowała się 11-letnia dziewczyna niezwykłego 
wzrostu.

Takie są mniej więcej dzieje dzisiejszej posesji, 
w której osiediilo^się Towarzystwo racjonalnego po­
lowania.

= W locie.
Jeden z fotografów za pomocą aparatu błyskawi­

cznego zrobił kilka fotografji balonu oraz spadochro­
nu aeronauty Leroux.

Pomimo znacznej odległości fotografowi udało się 
utrwalić chwilę przesiadania z balonu na spadochron 
oraz szereg ruchów wykonywanych przez p. L. w 
czasie spadania.

Pomicn ona szkoła otwartą została na mocy 
rządzenia p. ministra komunikacyj z d. 11 g° ^'elJia 
ca r. b. Na mocy wspomnianego rozporządź 
szkoła techniczna przy kolei nadwiślańskiej "

«= Zawiele pierników.
W ciągu ubiegłych kilku tygodni dwie fachoW 

firmy piernikarskie ogłosiły bankructwo.
Przyczyną tego objawu jest nieustanne powsta* 

wanie zakładów picrnikarskich, otwieranych ptze» 
osoby niefachowe.

== Przemysł zagraniczny.
W krótkim czasie spółka przemysłowców franca* 

skich otwiera w mieście naszem nową parową *®‘ 
brykę tkanin jedwabnych.

Nadmienić wypada, że rzeczona fabryka będzi 
już szóstą w Warszawie fabryką koroneK i tkan!°> 
zakładaną w przeciągu krótkiego czasu przez 
granicznych przemysłowców.

= Kradzieże.
Włościaninowi wsi Kiełpin, Andrzejowi Gryziakowi !»r 

dziono trzy konie, wartości 180 rs. — W przejściu przez Zą* 
zną Bramę, emerytowi, Antoniemu Maludzińskiemu, 
szkoleniu przy ulicy Elektomlnej pod nrem 37ym, wyciąg01' 
to z kieszeni portmonetkę z 18-a rublami, biletem lotoryj'O.^ 
nr 14004 i różuemi kwitami; podejrz.ny o spełnienie krwz> 
ży Icek Zylbernstejn, zamieszkały przy ulicy Franciszkań3"! J 
został aresztowany. — Zamieszkałemu na placu Grzybowss 
pod tirem 12-ym. Izydorowi Młynek, noc-, wczorajszej 
okno skradziono sak palto, surdut kamgarnowy, palto dwiePa * 
spodni i gotówką rs. 6; ogółom poszkodowany oblicza str1^ 
na 110 rs.; poszlikowany o kradzież jest stróż miejscowy- 
Z otworzonego wytrychem mieszkania Szlamy Jarzmiń3ki S. 
na Nalewkach pod nrem 41-m skradziono parę srebrnych 11 
tarzy i t akież dwu kubki wartości 50 rs,

= Okradzenie wagonu. . j.
Na stacji towarowej kolei nadwiślańskiej nocy wczorsj3’* 

jakiś złodziej, poobrywawszy plomby u wagonu, skradł ki 
worków kwiatu siarkowego, wagi o <oło 10 pudów. . . .

Kradzież zauważono rano i pociągnięto do odpowiedzi3*0 
ści stróża, Izmaiła Burkowa.

Dokonana w mieszkaniu B. na ulicy Pokornej pod ur 
19-ym rewizja, wykryła skradzione worki z siarką. .

W obco togo Burków został a>osztowany, a sprawę o011' 
sędziemu ślei-izomu 3 go rewiru.

— Zabłąkana.
W kancelarji cyrkułu łazienkowskiego znajduje się z 1 

kanu pięcioletnia dziewczynka, ubrana w paltoc-k granat0 
w paski, słomkowy kaj elusz i łuciki czarne. ,•

Rezolutna dziewczynka ot jaśniła, ze się nazywa „Łupin3* 
gdzie jednak rodzice jej mieszkają, nie umiała objaśnić-

Do czasu odszukania rodziców zabłąkaną dziewczynkę P° 
staw.ono w cyrkule.

= Poszukiwany. pra.
Zamieszkały przy ulicy Wolowej pod nrem 330-yin na • 

dze robotnik, Franciszek Przewentowski, liczący 55 lat, “ 
wszy się przed dwoma dniami nad Wisłę do wyładowy* 

; piasku, dotychczas nie powrócił. u.
Jest obuwa, czy P. nie uległ jakiemu smutnemu 

kowi.
--- -©>—-

+ Z Odessy donoszą nam, źe Towarzystw® 
rowców czarnomorskie i dunajskie z; niie*83'j 
transportować naftę na Dunaju. Pomiędzy j 
Towarzystwami stauęła umowa, na mocy k . 
russkie Towarzystwo transportowe przewóz10 
dzic naftę z Batumu do Real, gdzie będzie P17'3 y. 
dowywaua na odpowiednie statki celem dalszej 
SylkU '__________ - ach’

+ Przy szkole 3-klasowcj miejskiej w Sejn3.t6t 
w gubcrnji suwalskiej, utworzony został 
egzaminacyjny, gdzie urzędnicy mogą zdawać 
mina na prawo otrzymania pierwszej rang1 
sowej.

+ W Chclmio z nadchodzącym rokiem szko1 
otworzoną zostaje szkoła tochniczna dla daię01 u po 
dników kolei nadwiślańskiej i dąbrowskie- 
szkoły tej w bieżącym roku przyjmowani będ‘ł 
dydaci do klasy 1-ej na zasadzie ogólnego r- 
jalnego rozpo. ządzenia z d. 7-go kwietnia j zp0* 

blinie zostaje zamkniętą.
+ Rozporządzenia ~ ..Gubernator piotrkowski wydał rozporządzę®' . 

aby wszystkie studnie, istniejące w iniasf®0 
wsiach gubernji piotrkowskiej, z których woda W 
ną jest czy te z pomocą tak zwanego żórawia» 
też koia lub sznura, zostały obwiedzione doK 
ogrodzeniem najmniej 3 stopy (1 łokieć i °a,‘ ‘ 
miejscowej miary) wysokości nad ziemie ni®j‘ł?'

Rozporządzenie to dotyczy tak nowych, jak 1Ł. 
istniejących studzien, a to ostatnie mają być p1* 
bione w ciągu trzech miesięcy od daty ogłoszeń1®'

Rozporządzenie to zapobiegnie zdarzający1® 
często wypadkom wpadania dzieci do stu'lni 
grodzonych.

-4- Kupno dóbr. -Kb. Stefan Lubomirski, właściciel dóbr kras8/ 
gk,°AnV’9’yiU Uni' oddóbrFru8ick°Z(
wj?i°!°°? aomeilklatury: Marjanck, Szeroki 
Włoki, obejmujące ogółem włók 60,000, a pr«/ie» 
jące do dóbr kruszyńskich, , iatW

Ks. L. uczynił to, jak donosi Tydzień, dla 
konserwacji lasów i zwierzyny w swych debr®1*’
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. Gospodarką taką ks. L. zajmuje się już od r. 
o62.g0, od którego to czasu ustawicznie zaokrągla 

Janice dóbr swoich, posiadających obecnie już 
’Weszło 100 włók lasu.________

+ Hafciarstwo.
, y Kaliszu rozwija się coraz bardziej hafciarstwo, 
(j^.daje zajęcie znacznej liczbie uboższej lu-

r. b. wzniesiono tam już trzy budynki na po­
szczenie maszyn do wyrobu haftów.
Wszystkie fabryczki mają na czas długi zbyt za- 

c śniony w Cesarstwie, a w części nawet i w Azji 
’'ejszej.
+ Nowe pokłady.

dw 1'\8zkaniec W8' Sielce, pow. Będzińskiego, Lu- 
bót I . auweł zawiadomił władze, iż za pomocą ro- 
li'.’Odrowych odkrył w osadzie włościanina Łu- 
bel,le?0 ,'v Strzemieszycach Wielkich, w powiecie 
’azińskim, nowy pokład węgla kamiennego.

*ie°klad znajduje się na 25 stóp i 9 cali pod po- 
<*chnią ziemi, a położony jest o 349 stóp na pół- 
4 °d mostu żelaznego, kolei dąbrowskiej i o 95 stóp

Jacuód od plantu kolei wiedeńskiej.
gjf.dniu 28-ym b. m. zjedzie na grunt inżenierja 
Cz/-Icza okręgowa, celem dokładnego zbadania rze-

• 1 spisania protokulu.
Ź Bankructwo.

<tr, /ycb dniach jedna z firm handlowych w Łodzi, 
«il/yn'Djąca stosunki przeważnie z Moskwą, zawie-

Blnyplaty,
o u«l wynoszą przeszło rs. 200,000.

! £ Powodu tego bankructwa poniosą straty łódzcy 
^•cjscowi fabrykanci trykotaży.

kru/lennt^ tódzki zaznacza, że firma ta już kilka- 
](., ll‘e zawieszała wypłaty, dotąd jednak udawało 

przeprowadzać układy z wierzycielami.
ty Buch budowlany.
q 'mo buduje się gorączkowo.

Jośu- Wna u'e dostrzegano w tern mieście takiego 
W r‘,l®chu we wznoszeniu domów i kamienic, jak

obliczeń, buduje się tu obecnie 145 do- 
Jednocześnie, z których większość murowa-

nic mogą podołać licznym za- 
l)&00eb^auiom, zti-d cęgi* podrożała o 5 rs. na

ty Z pod Czerska.
braJu • w okolicy tutejszej długotrwa- 

begZa JeBt.l,rzyczyną złych urodzajów.
?tkod ZCz.e? Jakie teraz padają, przyniosą w ięcej 
> bur/ niz pożytku, pomogą może trochę kartoflom 

tyc )O*U, ale pszenica porosła.
«tl0ro°, le rezultaty zbiorów w porównaniu z ze- 
*Łt|ie, CZuemi przedstawiają się bardzo niekorzy- 

^^dwarku 20-włókowego mam w tym roku

«

q() (Dalszy ciąg.)
.zimni^8^ ,8’?.z bólem głowy, wylał na nią wia- 
h ‘e sami?'0 i 1 otrze/wiony w ten sposób, rzeki 
N§1 nie ■U ka llów “leprzyjemnych, ale nie 
a kst di ii louczJc rozpaczliwą uwagą, że ta kobie- 

. Przez S?. ?IebezP.'eczną kokietką.
J.Ofc Po U U1’ Z wyj^tkiem obiadów, przy któ- 

p;at 11 z n,ą ant słowa. ’
dnia 8iedział Przy biurku 

tbz pauiJZofnP,nA em zal?alezyw‘ej, że ponętny 
e xtent un?°? “ękac g0 zacz^ł> nasuwając 

zob?/ętnieenTOZDXa!t8Ze d°mySly C° d0na«łe-

’(!•'« "ad oyframi' te“ zawzięcie) za-
NeSza Jakiś dreszcz przeszedł go od mózcu do 
3ŚZS^S-k-^ z lek- 

kEdp8ob cichu 
n?er»ał k ®Un?ła za Jego krzesłem. 
ni?la sweSFjL Js.ca’ słysząc gwałtowne ude- 
i» g0 obiekt T3? edy nagle ona wyciągnęła do 
d^zycisn blałe r^czkL Osza,ały porwał ie a 

i/usL ‘ d° 8WycU piersi- a P°te“ “sta sw’oje 

mniej żyta 150 kóp, pszenicy 60, a jęczmienia 35. 
Owies i grochy przepadły.

W tym stosunku przedstawiają się tegoroczne 
plony w całej naszej okolicy.

4- Burza.
W dniu 10-ym b. m. w okolicy Zelowa, w powie­

cie łaskim, wśród gwałtownej burzy, spadł grad 
wielkości jaj gołębich i zniszczył prawie wszystek 
niesprzątniety dotąd jęczmień; wykę i owies.

Najwięcej ucierpiały plony na polach wsi Chaj- 
czyńy, Wygiełzów, Kurówek, Łabudzie, Parzniewi- 
ce i Łęki.

We wsi Sobki piorun wzniecił pożar.
Spłonęły dwie chaty włościańskie i stodoła ze 

zbożem.
4- Okrucieństwo.
Kaliszanin donosi, że we wsi Saczynie, w pow. 

kolskim, syn jednego z włościan pastwił się w stra­
szny sposób nad siostrą, połamał jej żebra, zdarł 
skórę z głowy, a w końcu, dusząc ją, wpakował kij 
w gardło.

Na krzyk nieszczęśliwej nadbiegli sąsiedzi, co ; 
widząc brat okrutny usiłował uciec, został jednak | 
przytrzymany.

Był to akt zemsty za to, że siostra oskarżyła go 
o różne nadużycia.

4- Pożar kościoła.
W niedzielę ubiegłą po nabożeństwie wybuchł po­

żar w kościele parafjalnym w Popkowicach, w po­
wiecie janowskim.

Ogień dostrzeżono późno, ratunek byk więc już 
niemożebny.

Kościół ubezpieczony był na rs. 1,140; znajdujące 
się zaś w nim aparata i inne przedmioty, ocenione 
na rs. 1,000, były nieubezpieczone.

Parafjanie krzątają się już około odbudowania 
świątyni.

Kościół spalony wzniesiony był w roku 1667 ym, 
a odbudowany przez kolatora i parafjau w roku 
1885 ym.

4- OJ pioruna.
Wo wsi Pokrzyce, pod Opatowem spaliła się od pioruna 

na folwarku p. Jasińskiego stodoła ze zbożem
Straty wynoszą kilka tysięcy rs.

■ ■ -■ ■ i —ta
4- Pożar.
Na folwarku Grabówka, w pow. janowskim, należącym do 

p. Natalji I’rz ‘galiuskioj, zgorzała w tych dniach stodoła, zbo­
że w ziarnie, maszyny i narzędzia rolnicze.

Stodoła, część zboża i maszyny ubezpieczone były na sumę 
rs. 2000.

Straty wynoszą znacznie więcej.

NOTATNIK TERMIN OWTr

— Jutro,'o godz. 12-ej w południe, w wydziale administra­
cyjnym magistratu, odbędzie się licytacja na urządzenie loka­
lu dla kasy miejskiej w gmachu ratuszowym. Licytacja od­
będzie się in minus od sumy kosztorysowej 498 rs. 48 kop.; wa- 
djum 50 rs.

i — Jutro, w zarządzie górniczym w Dąbrowie, w pow. bę-

Wyrwała mu się jednym szybkim ruchem i jak 
zjawiła się niepostrzeżenie, tak samo znikła.

Pobladły straszliwie, machinalnie dotknął ręką 
serca. Uderzało tak, jak gdyby chciało rozsadzić 
piersi. Wybiegł na ulicę szczęśliwy i strwożony, 
przysięgając sobie, że nie wróci więcej do tego domu 
a mimo to pragnął lecieć na skrzydłach i być 
znowu przy niej.

Nie wrócił jednak tego dnia wcale.
Nazajutrz p. Metzger wyjechał na kilka dni do 

Berlina.
i Mieczek w pierwszej chwili ucieszył się niezmier-
' nie z tego wyjazdu, potem powiedział sobie po pro­

stu: „Nie, ten człowiek przyjął mnie tak serdecznie, 
obchodzi sic ze mną, jak z krewnym, • daje mi ka­
wałek chlcba i ufa mi, miałżebym go zdradzić?! Nie 
będę taki podły, nie nauczyłem się podłości u mo­
ich rodziców.”

I silny postanowieniem, obiad zjadł za domem, 
robotę przyniósł sobie do swego pokoju i zabrał się 

j do niej z tern większem zapałem. Od czasu do cza- 
su jednak wstawał, przechadzał się po pokoju lub 

j stając przy oknie, patrzał długo i machinalnie, jak 
, gdyby gwałtem odgonić pragnął myśli, pełne natrę­

tnej pokusy.
Było juz dobrze po północy, gdy jeszcze siedział 

i psał przy bladem światełku lampy.
Pokój jego leżał na drugiem piętrze, w domu pa­

nowała cisza, ponieważ zwykle już około jedenastej 
gaszono światła udając się na spoczynek.

Uspokojony, zadowolony z siebie, chciał także 
odpocząć, gdy nagle posłyszał szelest podedrzwiami, 
a w tej chwili lekkie pukanie.

Zdrętwiał, poskoczył po cichu pod drzwi. 
Pukanie powtórzyło się.
— To ona!—szepnął nieprzytomny prawie — i 

drzwi z zasuwki otworzył.
I Tak, to była ontk 

dzińskim, odbywać się będą licytacje na dostawy: dl i dąbrow­
skiego magazynu różnego rodzaju desek od rs. 1,47" kof>. 5; 
tamże sznurów konopnych od ts. 7?7 kop. 65; do prochowni 
w Dąbrowie dynamitu od rs. 0,006 kop. 85; drzewa do kopalni 
Reden dla rządowych zabudowań w Dąbrowie i innych zakła­
dów od rs. 4,f09 kop. 74; dla lazaretu w Dąbrowie zapasów 
żywności td rs. 771 kop. 61; smarowideł od rs. 1,698 kop. 26; 
żelaza różnego rodzaju od rs. 655 kop. 19.

— Jutro, w zarządzie górniczym w Dąbrowie, odbędzie się 
licytacja na sprzedaż starych materiałów z mających się roz­
walić zabudowań fabryki surowcu Praszczyki i obory w Pań­
kach, pow. częstochowskiego, od rs. 823.

— Jutro, w rządzie gubernjalnym lubelskim, odbędzie się 
licytacja na 3-letnią dzierżawę dochodu kasy miejskiej z no­
wej rzeźni od rs. 6,444 rocznie.

XEKROLOGJA.

si*p I
AGNIESZKA Z RADZYŃSKICH |

1-IOśMb CZAJKOWSKA, 2-JO SZWEJGERT, 0 
opatrzona św. sakramentami, po kiótkich cierpieniach, « 
zasnęła w Bogu dnia 19 sierpnia r. b., przeżywszy lat 89. 1 
Pozostała w smutku siostrzenica zaprasza krewnych, przy- i 
jaeiół i znajomych na żałobn® nabożeństwo odbyć się ni - j 
jąco w dniu 21-ym sierpnia, to jest we środę, o godz. l£-ej d 
zrana, w kościele N. Panny Marji na Nowem Mieście, o- j( 
raz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko- 
ściola, o godz. 5-ej po połud. na cmentarz powązkowski, li

fiłiii ..............................................hm '.?■

Telegramy Jnrjera Warszawskiego.''
Wiedeń 19-go sierpnia. (Tel. pr. Kurj. W.) — 

Prezes ministrów węgierskich, Tisza, udaje się na 
trzy tygodnie do Ostendy.

Wiedeń 19-go sierpnia. (Td. pr. Kur. War.)— 
Spór względem przyjazdu królowej Natalji do Bel­
gradu zaostrzył się nieco, ponieważ królowa warun­
ków króla Milana dotąd nie przyjęła. Zresztą fakt 
powrotu jej do kraju, nie dający się powstrzymać, 
tworzy nieuniknione kolizje. Ponieważ matki kró­
lowej niepodobna, gdyby przybyła, z kraju wydalać, 
rząd stara się koniecznie tak rzeczy ułożyć, ażeby 
przybycie jej do Serbji nastąpić mogło w drodze 
zgodnego kompromisu z królem Milanem.

jBerlin 19-go sierpnia. {Tel. pr. Kurj. T7.) — 
Krążą pogłoski, iż zamierzone zostały zaręczyny 
księcia nassauskiego, przyszłego następcy tronu łn- 
xemburskiego z księżniczką Małgorzatą, najmłodszą 
córką cesarzowej Fryderykowcj.

Berlin 19-go sierpnia. (Tel. pry w. K. W.) — 
Ks. Bismark nie opuścił dotąd Berlina.

Berlin 19-go sierpnia. {Tel. pryw. Kw. TE) — 
Nordd. Ally. Ztg. polemizuje z uchwałami onegdaj

Weszła śmiało i stanąwszy nieopodal od drzwi, 
popatrzała na niego tym samym wzrokiem, na­
miętnym i ironicznym.

— Pani!
— Ja—odrzekla spokojnie—uciekasz pan prze- 

demną, musiałam więc przyjść sama... Ale nie je­
steś pan grzeczny, nie prosisz mnie siedzieć.

Podsunął jej krzesło, a sam niemy, zmieszany 
stał przed nią.

— Dzieciaku!—odezwała się zwolna, trochę za­
wstydzona jego chłodnem obejściem—takaż to pań­
ska radość z tego, com uczyniła dla pana.

— Jeżeli panią kto zobaczy.
— A! tego tylko boisz się pan.w
— Nie chodzi mi o siebie...
Rozśmiała mu się w oczy.
Ten uśmiech, swywolny a dziecięcy, zawrócił mu 

głowę.
Ukląkł przy jej kolanach i gorąco całował śliczne 

jej racz'■■
Ustr .. swemi dotknęła jego czoła... On porwał 

ją... i chciał unieść... lecz nagle odsunąwszy się od 
niej, rzekł stanowczym głosem:

— Nie, nigdy! Pozwól mi zostać uczciwym 
człowiekiem, mąż twój postąpił ze mną najszlache­
tniej, ty sama pani przeklinałabyś mnie kiedyś za 
tę chwilę szału...

— Szalu!
— O nie pani! to nie szał, kocham cię, a przy­

najmniej doznaję uczucia, jakiego nie doznawałem 
nigdy jeszcze, ale właśnie dla tego nie uczynię cię 
nieszczęśliwą... Od tej chwili żądaj wszelkich ode- 
innie poświęceń... rozłącz się z twoim mężem, a bę­
dę twoim niewolnikiem. Gniewasz się na mnie 
Zofjo... przebacz!

(D. c. Ti.) ICduwd Lub9whi.
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SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

11 wagonów, wyborowy towar . — Panu J. Rostafińskiemu.— For 
średni płacono do 76 kop. O- wykładane będą przedmioty specjał 

średni towar dn ’ wiiioi.aK na wamrcłlzifr??

72
61
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że ukończyli dwie lub cztery klasy. Tak sarno i w oddział* 
hutniczym.

— Panu Rawskiemu.—Rzemiosła tkackiego można się uczy^ 
w szkoło przemysłowej 6-klasowej, istniejącej w Łodzi, ta* 
dzież w fabrykach i warsztatach tkackich, których w Loda 
jest kilkadziesiąt. 

isf''*

8zeg® meetłagn tutejszego towarzystwa koloeizacyj- 
nego, skierowanego przeciwke Anglji.

Pary i 19-go sierpnia. (7W. Aj. pół.) — Wczo­
raj w departamencie Charente wyborcy bonaparty- 
fetowscy, zebrawszy się w sile 10,000 ludzi pod 
przewodnictwem Cuneo d'Ornano, wyprawili owa­
cję Ddroulede’owi i wyrazili zgodę swoją na pro­
gram stronnictwa narodowego. Zgromadzenie wy­
słało uchwaloną rezolucję do jen. Boulangera, który 
przyjmował deputacje przybyłe z Londynu i Bru- 
kselli, celem założenia w jego obliczu protestu prze­
ciw wyrokowi senatu.

llsym 10-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Z powodu dnia św. Joachima, papież przyjmował 
kardynałów i rozdzielił pomiędzy nich encyklikę, 
która ukaże się dzisiaj w druku. Encyklika zaleca 
gorące modły dla zażegnania dzisiejszych smutnych 
czasów. (Aj. póln.).

Londyn 19-go sierpnia. (Tel. Ajenc. póln.)— 
Do Times a telegrafują z Konstantynopola, że dele­
gaci kreteuskiej junty narodowej przed-tawili Sza- 
kirowi baszy na piśmie swoje żałoby i żądania. Sza- 
kir przesłał dokument ten saltanowi.

Kelyrad 19-go sierpnia. (Tel. Aj. póln.) — 
Królowa Natalja przybywa nieodwołalnie tutaj. 
W piśmie wystosowanem de rejentów król Milan 
oznajmił, iż zgadza się na przyjazd królowej Nataljj 
do Belgradu i oddawanie jej honorów monarszych, 
zgadza się również, aby w razie przyjazdu zamiesz­
kała pałac królewski, zastrzega sobie tylko, aby wi­
zyty jej były krótkie i rzadkie, aby pierwszy przy­
jazd jej do Belgradu nie nastąpił prędzej, jak w gru­
dniu i żeby królowa zgodziła się na teraz spotkać 
z synem wKiszyniewie. Warunki te zostały przez 
rząd zakomunikowane królowej.

Konstantynopol 19-g» sierpnia. (Tel.pryw. 
Kur. II ar.) — Szakir basza polecił rozbroić fanaty­
ków muzułmańskich na Krecie i przyjął od deputa- 
cji chrześcijan memorjał, zawierający postulata lu­
dności kreteńskiej.
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Targ Witkowskiego dnia 19-go sierpnia.—Usposobie­
nie targu było nieco lepsze, niż w końcu ubiegł’go tygodnia. 
Dowieziono 700 korcy pszenicy, wyborowe ziarno sprzedawa­
no po 6.40 i 6.50, białą po 6.35 do 6.37%, ordynaryjną po 5.70. 
Zyta wystawiono na sprzedaż 500 korcy, wyborowy towar ku­
powano po 4.85 i 4.87’/2, średni po 4.72% i 4.75, ordynaryjne- 
go nie było. Owies tylko na detal sprzedawano, wyborowego 
towaru brak, za dobry średni płacono 2.80 do 3. — Wczorajszy 
targ na Pradze mało był ożywiony, dowozy wynosiły 31 wa­
gonów. Zyto słabo, nadesłano 11 wagonów, wyborowy towar 
oddawano po 77—78*/, kop., ła L..2..1 /  75 „ C_
wieś również słabiej, za dobry średni towar płacono do 81

2 , 
0 40 -■ . 
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!Zyto w tow, gotow. 157.50
160.25

Osobowy 3 klasy
Osobowo-miejscowy do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla.-
Pocztowy
Osobowy I
Miejscowy do Iwangrodu............... i

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Pocztowy ..........................
Nadwiślańska do Mławy.-

Pocztowy ...................
Osobowy '

 

Osobowo-miojs. do Nowcgcorgiew.- 
Obwodowa z kolei Wiedeask.

Osobowy........................................... I
Osobowy........................................... |
Obwodowa z kolei ter spolsk.
Osobowy............................... [
Osobowy-  •

18
•22 
21r*“ł0 

te?

— Prenumeratorze A. W. z ulicy Żelaznej.—Koniecznem rest 
posiadanie paszportu osobno dla siebie, osobno dl i córki 
Z praw ojca w tym wypadku rodzina korzystać nió może

— Zwolennikowi K. W. — Tylko jedno dzieło tego rod’aiu 
jest w księgarniach p. t. .Program korpusów kadeckich” kon 
20 i szkół junkierskich—tyleż. *'
. - Opowiadanie p. t. „Przyjazd jeneralnoj
dyrekcji me jest żadną „sylwetką", a tern mniej utworem li­
terackim. Nawiasem zaznaczamy, iż autor pi ze: „rządna wra- 
zen 1 „skozystalem”, „w koncie pokoju”, się” i td

— Panu Orz.-W wierszyku „Co ja kocham?” oświadczenie 
autora, iz kocha „rój owadów liczny” wywołuje wysoce korni 
czno wrażenie. Całość'—b. słaba.

— Prenumeratorowi od lat pięciu. — Taksa wpisowa na uni­
wersytet petersburski nic jest wyższa od tutejszej. Podania 
można wnosić od d. 13-go b. m. Najpóźniej wyjechać można 
d. 13-go września. Innych dokumentów nad te, które pan 
wymienia, nie potrzeba. Co się tyczy kosztów utrzymania 
to na to odpowiedź jest trudna, wydatki bowiem zależą od 
środków. Możemy tylko nadmienić że pod każdym wzglę­
dem utrzymanie będzie o 30% droższe, niż w Warszawie °

 Interesowanemu. — Tylko wtenczas, kiedy jest miejsce. 
Skończywszy cztery klasy, będzie pan zaliczony do kategorji 
trzeciej t. j. na 3-letni okres służby. Do podania potrzeba 
dołączyć świadectwo szczepienia ospy, metrykę urodzenia, 
świadectwo pochodzenia, pozwolenie rodziców i świadectwo 
dobrego stanu zdrowia.

— Prenumeratorowi z Chłodnej.—U czeń. wstępujący do szko­
ły handlowej, musi składać egzamin z czterech klas miejskich. 
Dokumenta takie same, jak w innych szkołach.

— 1’anu Wacławowi Gniadkowskiemu. — Egzamin wstępny 
do szkoły felczerskiej można -zdawać w okręgu naukowym 
w drugiej połowie września. Wymagane są dwie klasy szko­
ły miejskiej.

— Panu Longinusowi Y.— Wiersz „Głos nieba” jest utwo­
rem dyletanckim, przypominającym aż nazbyt, niestety, t. zw. 
wiersze częst.ch wskio. Nie do druku.

Ponieważ w szkoło sztygarów
, r j _r„„j_lne, przeto kandydaci będą 

musieli uczęszczać na wszystkie trzy kursa bez względu na to,

kop., nieco gorszy po 75 kop. Gryka spokojnie, 80—88 kop. 
Jęczmień bez zmiany 73—83 kop., stosownie do gatunku. 
Kasza jngiana w zaniedbaniu, kupować można stosownie do 
jakości towaro po 110—124 kop.

Targ na Pradze dnia 19 go sierpnia.—Dowozy w dniu 
dzisiejszym były bardzo ograniczone, na praskim targu prawie 
bez zmiany. Żyta dostarczono 4 wagony, za wyborowe płaco - 
no po 77—78 kop., średnie 75—76 kop., ordynarne do 74 kop . 
Owies spokojnie, dowieziono 7 wagonów, wyborowy towar 
kupowano po 78—81 kop., średni do 77 kop., ordynaryjny do 
75 kop. Gryka stosunkowo dosyć mocno, nabywano po 85— 
88 kop. Jęczmień 75—78 kop., stosownie do gatunku. Ka­
sza jaglana małem cieszy się powodzeniem, żądano po 110—124 
kop. stosownie do gatunku.

Gdańsk 17-go sierpnia. — Pszenica krajowa w spokojnym 
obrocie, bez zmiany. Tow-ar tranzytowy w slabem usposobie­
niu; nie można było dostać zaofiarowau ładunków wodnych, 
odpowiadających przypuszczalnie cenom rynku. Płacono za 
polską transito pstrą stęcbłą 126 f. 130 mar.. 128/9 f. 131 mar., 
pstrą 125 f. 131*/, m., jasno-pstrą chorą świeżą 125/6 f. 132 
świeżą szklistą 130 f. 140 m., świeżą jasną 131 f. 140 m., wy- 
soko-pstrą szklistą 134 f 148 m., dobią wysoko-pstrą szklistą 
\82 f. i 133 f. 149 mar. za tonnę. Terminy- transito na wrze­
sień-październik 136 mar. płacono, na październik-listopad 137 
ni. w żądaniu. 136% m. wpłaceniu, na listopad-grudzień J38 
mar. w żądaniu, 137*/2 ni. płacono, na grudzień-styczeń 139 m. 
w żądaniu, 138 ni. płacono, pa kwiecień-maj 142 mar. w żą­
daniu, 141% wpłaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 134 
mar. Zyto prawie bez zmiany. Płacono za towar transitowy 
tranzyto 123 f. 95 mar., za russkie tranzito 122 f. 93% mar. 
Wszystko za 120 f. tonnę. Terminy: ra wrzesień-październik 
dolno-polskio 98% m. wpłaceniu transitowo 98 mar. w żąda­
niu, 97 ni. w płaceniu, na październik-listopad transitowo 99 
ni. żądaniu, 98% mar. w płaceniu, na listopad-grudzień tran- 
sitowe 100 ni. w żądaniu, 99% m. wpłaceniu, na kwiecień- 
maj transitowo 104 mar. w żądaniu, 103 marki w płaceniu. 
Cena regulacyjna dolno-polskiego 97 mar., tranzytowego 94 ni. 
Jęczmień bez obrotów. Owies płacono krajowy po 136 m. za 
tonnę. R:-- pik russki transito 265 m., do 275 m. za tonnę 
płacono. Rzepnica russka transito 135 m. za tonnę targowa* 

Otręby pszenno na wy-wóz morzem grube 4 m.„ średnio 
3.80 m., miałkie 3.70 m., 3.75 m. za 50 kilogr. targowano. 
Otręby żytnie na wywóz morzem 4.20 mar. za 50 kilogr. pła­
cono. Spirytus w towarze gotowym nie podlegający cłu 55 ni 
w płaceniu, podlegający cłu 35*/, mar. w płaceniu, a na paź- 
dziernik-maj 32% mar. w płaceniu. Kurs w Gdańsku 212 70 
murek za 100 rublu

Okowita. Hamburg dnia 17 go sierpnia (sprawozdanie 
tygodniowe). — Z powodu znacznie zwiększonego popytu fa­
brykanci tutejsi są bardzo zajęci. Przy ograniczonej poda­
ży musiano płacie pełne ceny. Gdy jednak w końcu za- 
potrzebowania najpilniejsze zostały zaspokojone, rynek się 
uspokoił znowu, a końcowe ceny pozostały nawet w zaofiaro- 
wamu. Na termina późniejsze, a mianowicie na maj-czerwiec 
pojawiła się pewna chęć kupna, gdy oddawcy zaczęli obniżać 
swoje pierwotne żądania; skutkiem czego w niektórych dniach 
doprowadzone zostały do do skutku większe tranzakcje na do­
stawy zimowe i wiosenne. W ogólo jednak popyt na te osta­
tnie terminy jest jeszcze powściągliwy, gdyż jakkolwiek tego­
roczne zbiory zboża w krajach produkujących okowitę gorsze 
są od zeszłorocznych, to przewidywać można jednak, że karto­
fle wszędzie dobrze obrodziły. Późniejszy kierunek cen za­
leżeć będzie w pierwszym rzędzie od przebiegu rozwikłania 
zobowiązań za wrzesień i październik, stosownie do te<ra czy 
wtedy się okaże brak, czy nadmiar towaru. Aotcwano^na wy­
wóz: na sierpień i sierpień-wrzesień 22%, 23 płacono, dziś 
00.7 23 w Placeniu; na wrzesień-październik 23%
2dy?, 23'!^ płacono, dziś 23'/, w żądaniu, 23% av płaceniu, na 
pazdzierniK-listopad 23*/2 23% płacono, dziś 23% w żadaniu, 
23'/,. w płaceniu; na listopad-grudzień 23%, 23%, 23 płacono. 
oo18no,/'* oóudaniu, 23 w płaceniu; na listopad-maj 1889'90, 
23, 23 l„ _3 płacono, dziś 23% w żądaniu. 23 w płaceniu- 
na kwiecień-maj 1890, 23, 23%, 23 płacono, dziś 23'/. w żąda- 
mu, 23 w płaceniu. Kurs w Hamburgu 212. — m. za 100 rg.
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Warszawsko-ic d: ńska:
Pcspiiszny 3 klasy......................
Otobiwy 3 klasy
Osobowo-miejsc. 3 1

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kuijerski 2 klasy
Warszawsko-Eydgoska:

Kurierski 2 klasy I
Osobowy 3 klasy
O.-obowc-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Tercspolska:

Osobowy 3 klasy do Biześcia . . .
Pocztowy 3 klasy  
Tow-aiowo osobowy 3 kl :sy . • .
Warszrawsko-PelersbursJra:

Pocztow. 3k. do Wilna, 2 k. dol’etcrs. io 13rano
. . ii 23wiocz. 
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D. 18 go g. 9 w. 750.8
D. 19-go g. 7 r. 752,2 

, g-lpp. 751.2 
W ciązu i Temperatura najniższa 0.14.0=«R. 11.2 
ć. 18-go > w najwyższa C. 26.8—R. 21.4 

b. m. ) Wysokość wody spadłej 0.0 mm,

— Rada miejska warszawska dobroczynn0^ 
publicznej. Z decyzji ministerjum spraw wewnętrzny9^ 
zakomunikowanej w odezwie JW. Jenerał-Gubernatowa 
sziwskiego z dnia ll-g.» lutego r. b. z 1607, oraz na zasad21’ 
Najwyżej zatwierdzonej dnia I go czerwca uchwały kom>tet 
do spraw Królestwa Polskiego, tudzież artykułu 910 kodek® 
cywilnego w Królestwie Polskiem, na posiedzeniu z dnia 2 
lutego (11 marca) r. b. postanowiła: Zawarty wystanie”!' 
ś. p. hrabiny Natalji Anny z Bispingów Kiekiej, wdowy P° ?,* 
Ludwiku Kickim. z dnia 11-go stycznia 1888 r. i w 8-iu kow 
cyllach z dnia 11 i 30 marci, 6 i 28 kwietnia 1887 r., H>, 
20 stycznia i 8-go lutego 1888 roku, zapis sumy pieniężnej. J 
ka się otizyma ze sprzedaży wskazanych przez testatorkę oD, 
zów drogocennych, dla przyłączenia takowej sumy do f*in• . 
szu z zapisu ś. p. hrabiny Rzewuskiej, na urządzenie PrZ%jj. 
ku dla biednych rekonwalescentów, wychodzących ze 
przyjąć pod warunkami w testamencie wymienionymi i 1 
chowaniem praw osób trzecich.

Naczelnik zakładów dobroczynnych ,. 
rzeczywisty radca stanu K. Fuchalskt 

Sekretarz rady Lechowicz

Statki parowe FAJMSA
do 1'łocKa, codziennie, o g<'<iz. 6-ej zran.i, ‘ °, • „jo, Opn,|io- 
Ł-ej zranią do Mniszewa i Giry Kalwarii. oodzl® w %.j 
7ej zrana, z Nowej Aleksandrii do bundo mierz-* ,
dzidki, Środy i Piątki o godz. 5-ej zran u

' a 13^*

Berlin 19-go sierpnia. (Telegram prywatny Kury Warsz.’)— 
Jeżeli na wstępie czynności, sfery finansowe zachowywały się 
wstrzemięźliwie i nie okazywały zbytniej chęci do zaciągania 
zobowiązań, to jednak z chwilą otrzymania depeszy Wolfa, 
zaprzeczającej pogłosce angielskich gazet o niedojściu zjazdu 
w końcu b. m., niechętna postawa znikła, a natomiast nastąpi­
ło ożywienie, krótkotrwałe wprawdzie, lecz zdolne podnieść 
kursa wszystkich wartości spekulacyjnych. W sobotę poza 
ciągane zobowiązania zniżkowe dzisiaj ze stratą likwidowano. 
Ruble w tranzakejach natychmiastowych zyskały 85 fen. 
a w dostawowych 75 fen. Z weksli Warszawa krótkoterm? 
nowa zdrożała o 80 fen., o tyleż krótki Petersburg, a o 60 fen. 
długi. Z papierów ziemskie listy zastawne poniosły stratę 
20 kop. w zlocie, listy likwidacyjne zaś nie uległy zmianie. 
Wschodnie pożyczki Ul ej emisji zyskały 20 kop. w zlocie. 
Z innych wartości: notowano wyżej 4«/0 pożyczkę konsolido­
waną z r. 1880-go i 4*/2e/0 russkie listy zastawne, niżej na­
tomiast premjówki pierwszej emisji i kupony celne; bez zmia­
ny zaś pozostała 4% pożyczka russko-angielska z r. 1884-go 
i 6% renta russka z r. 1883-go. Kredytówki zyskały %»/„. 
Zyto z krótką dostawą pozostało w cenie bez zmiany, a na 
długą zyskało 25 fen. Tendencja bardzo mocna.

Berlin 19 go sierpnia (notowanie urzędowe giełdy).
Bil. ban. ras. w tr. nat. 212.40 'Akcjed. ź. war.-wied. —. 
Weksle na Warszawę 21210 ż' ’ ’ 
Wek. naPetersb.krót. 211.50 
Wek.naPetersb. dług. 208.60 i 
Bil. bau. rusk, ua dost. —JŻ 
Wschodnia poż. U etn. 
Listy zast. serji 4-»j

Kursa z dnia 17-go sierpnia 211,55. 211.30, 210.70, 208—. 
211.50 64.70, 63.70. 163.40, 157.50, 160.-^ '

Bazar wyrobów kobiecych
Wierzbowa <».

Poleca na obecną porę:
Halki kretonowe, wełniane i szydełkowe. 
Wielki wybór wyrobów pończoszniczych. 
Fartuszki damskie, pensjonarskie i dziecino0' . 
Przyjmuje oLs alunki na bielizrę damską, J0* D# 

i dz.iceinpą, na mat ne s i szlafroczki damskie 
wyprawki, oraz mundurki dla pensjonarek, 
swoich, jako też i z powierzonych materJ 
przyjmuje zamówienia na hafty i znaczenie.

Fasony wyborowe, robota staranna, pośp16^ 
żliwy. ..... ........ - ----------- ---

2708 !^er litewski ostry poleca wjej- 
t iejski (J dyny specjalny skład produkt*’' 
skich) Jiarssalkowska obok

spar**00
7! 3wie^*
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Sprawozdaniu meteorologiczna
z d. 19 go sierpnia 1889 r.

msirzwi stacji warszawsHeP
Tem. C.=TomP-R

158
158
194

Rozkład jazdj na Mejacli islaM^L^?

55 wiecz. 
„ — rano
4 15 po poł-

15 po poł-

30 wiecz.

wie9*

5 rano

15rano

wiecz.

212.10 Akcje kredytowa
211.50 | Weksle na Lon. kr. 

dł.

64 90 Żyto ua wiosna
63.50 |


